Cona numern pojedyńczego 10 groszy. 


+ wynosi na miesiąc marzec w ek: 
Pz zodpista: spedycji 1 złoty. z odnosreniem 
przez pocztę 20 groszy więcej. W wypadkach nieprze- 
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
pracy, prze komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarc”eń garety, lub zwrotu — 
= — == zd abonamentu. 
— Przy waloryzacji wiązuje odpowiednia dopłata — 
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Wąbrzeźno, czwartek 19 marca 1925. 


Z obrad genewskich. 


Argumentacja min. Skrzyńskiego. 
Sukces pozytywny. 


Genewa. Min. Skrzyński mówiąc o polskich 
uprawnieniach pocztowych, wskazai przez od- 
czytanie odnośnych artykułów traktatów, że Pol- 
ska swe prawa opiera na tekstach prawnych, 
których obowiązujące znaczenie nię może ulegać 
żadnej wątpliwości. Minister zaznaczył jedno- 
cześnie, że prawa te nie były ograniczone żadny- 
mi późniejszymi tekstami prawnymi, a w szcze- 
gólności, że decyzja wys. komisarza z dtia 23 
grudnia 1922 r. została unieważnioua i nie mo- 
gla w niczem wpłynąć na zakres polskich upra- 
wnień pocztowych w porcie gdańskim. Na prze- 
mówienie Sahma, w którem zaznaczył on, że 
Polska zrzekła się swoich uprawnień, min. Skrzyń- 
ski bardzo żywo odpowiedział, że wprawdzie 
rząd polski wykazał dużo cierpliwości i ustępli- 
wości, trudno jednak uawet dopuścić, aby ustę- 
pliwość swą posunął aż do tego stopnia, iżby 
miał zrzec się uprawnień wynikających z tra- 
ktatów stanowiących podstawę stosunków pra- 
wnych polsko gdańskich. k i 

Mowa miaistra Skczyńskiego'vrzez ową siłę 
argumentacji i stanowczości oraz podkreślania 
naszych inteneyj pokojowych, wywarła pa człon 
kach Rady bardzo dodatnie wrażenie. Również 
dobre wrażenie wywarło podziękowanie min. 
Skrzyńskiego pułk. Reynier za jego bezstronną 
pracę w Gdańsku oraz podziękowanie Radzie 
Ligi za poświęcenie sprawom gdańskim tak wiel- 
kiej ilości czasu. 


„ Państwowość” Gdańska. 


Genewa. Tekst rezolucji Rady Ligi w spra- 
wie państwowości Gdańska przyjęty na wniosek 
Quinonesa de Leona, brzmi dosłownie, jak na- 
stępuja: Co się tyczy wyrażenia „państwo*, to 
jest ono tak mało sprecyzowane, iż znajduje za- 
stosowanie w warunkach tak różnych, że Rada 
Ligi nie uważa za potrzebne podejmowanie spra- 
wy znaczenia tegó terminu i zastosowania jego 
do Qłdańska. Statut międzynarodowego w. mia- 
sta jest określony przez traktat wersalski. 

Końcowy ustęp rezolucji stwierdza zniesie- 
nie decyzji wys. komisarza, określającej Gdańsk, 
jako państwo. PO oświadczeniu min. Skrzyń* 
skiego, że zgadza się z tem określeniem, zabrał 
głos Sahm, który wyraził ubolewanie z powodu 
tej decyzji i oświadczył, że uważa, iż stosuje się 
ona tylko do tego faktu konkretnego, że jednak 
we wszystkich innych sprawach Gdańsk będzie 
się uważał za państwo niepodległe w znaczeniu 
prawa międzynaredowego. To oświadczenie wy 
wołało ogólne poruszenie wśród Rady Ligi, a 
sprawozdawca Quinones de Leone natychmiast 
oświadczył, że sprawa została definitywnie spre- 
cyzowana, iż więcej już do niej nie będzie się 
powracało. Do tego oświadczenia przyłączył się 
Chamberlain, mówiąc, że tego właśnie Rada o- 
czekuje. Powyższe oświadczenia sprawozdawcy 
Quinonesa, Chamberlaina zostały wpisane do pro 
tokółu. Oznacza to odparcie roszczeń Sahma w 
zakresie rzekomej państwowości Gdańska. 


Ozbrojenia Niemiec. Różnica zdań w Radzie, 


Genewa. Na tajnych posiedzeniach Rady 
Eigi dyskutowano nad sprawą kontrolowania 
stanu zbrojeń. niemieckich przez Ligę, a w szcze- 
gólności nad sprawą ustanowienia stałej kontro- 
li z ramienia Ligi w strefie nadreńskiej. Ró 
żnieć zdań między Anglją, a Francją i Belgją 
z drugiej strony były tak znaezne, że wszelkie 
porozumienie okazało się niemożliwe, Wobec te- 
go odłożono całą sprawę do czerwcowej sesji Ra- 
dy Ligi Narodów. Rada przyjęła w tych spra- 


wach raport Ischyego, postanawiający m. in: 
zwrócenie się do rządu: polskiego o przedstawie 
nie memorjału ico do udziału przedstawiciela 
Polski w stalej komisji doradczej Ligi do spraw 
wojskowych -w obradach nad kwestją ustanowie- 
nia stałej kontroli wojskowej w strefie nadreńskiej 


Ogólne wrażenia 


Paryż. (tenewski korespondent „Matina“ 
stwierdza, ż: mimo niepowodzenia protokółu o- 
gólne-wrażenie z przebiegu prac Ligi Narodów 
nie jest ujemne. Akcja Brianda przyczyniła się 
w wielkim stopniu do tego, że Sesja Rady Ligi 
Narodów, która.mogła być katastrofalną, była 
bogatą we wyniki, które będą miały znaczenie na 
przyszłość. 


Wrażenie z mawy p. $shma, 


Genewa. Mowa prez. Senatu gdańskiego 
Sahma w sprawie ceł wywozowych, wygłoszona 
podczas obrad Rady Ligi Narodów, wywarła na 
Radzie złe wrażenie. Gdy zaś po wydaniu re- 
zolucji Rady w tej sprawie oświadczył on, że 
będzie musiał żądać internretacji tej rezolucji 
przez wys. komisarza tu oświsderenig to wywo 
łało ze strony Rady uwagę Chamberlaina, iż 
takie stawianie sprawy jest wyraźną wskazówką, 
że jaknajprędzej należy zreformować procedu- 
rę załatwiania sporów polsko gdańskich. 


Z Genewy do Paryża, 
Chamberlain - Skrzyński - Benesz. 


„Warszawianka* zamieszcza nast. telegramy 
własne : Po skończeniu dzisiaj prac Rady Ligi 
wyjeżdżają niektórzy politycy do Paryża i mają 
zamiar odbyć tam narady. P. Briand wyjeżdża 
stąd w niedzielę w południe i będzie w Paryżu 
na noc. P, Chamberlain wypoczywa przez nie- 
dzielę w Genewie, wyjeżdża na noc i będzie w 
Paryżu w poniedziałek od rana do 4'ej popo- 
łudniu. P. Skrzyński z p. Ciechanowskim wy“ 
jechali do Paryża, gdzie ich pobyt potrwa do 
środy. P. Benesz będzie w Paryżu we wtorek 
i środę. 

Mimo pezorów jakby Zjazdu, nie należy o- 
czekiwac jakichś narad szczególnie doniosłych i 
rozstrzygających. 


Krótkotrwały przejazd p. Chamberlaina 
przez Paryż wskazuje, że uporawszy się z Pro- 
tokółem w Genewie nie zamierza on niczego za- 
łatwiać i niczego przynagłać w Paryżu i woli 
przejść do spokojniejszych rozmów dyploma* 
tycznych w zwykłej drodze. P. Skrzyński słu- 
sznie pragnął dokończyć rozmów z p. Herriotem 
którego widział ostatnio przed pobytem u p. 
Chamberlaina w Paryżu w drodze do Genewy. 
P. Benesz będzie naradzał się z p. Herriotem o 
bezpieczeństwie i o dalszych losach tego, co mo- 
żna uratować z Protokół. 


Min, Skrzyński u premjera Herriota. 


Paryż. Min. Skrzyński będzie przyjęty w 
środę popołudniu przez Herriota, który 
odbędzie kolejno narady z Chamberlainem i 
Beneszem. - 


Powodzenie Polski i klęska Senatu 
gdańskiego. Po dniu gdańskim w Radzie 
Ligi Narodów. 


We wszystkich bez wyjątku kołach Dele- 
gacji i biur Ligi Narodów jednomyślne jest zda- 
nie, że rozprawa wczorajsza jest uznaniem sta- 
nowiska polskiego, a stanowczą porażką kłótli- 
kowej polityki gdańskiej. 


| Ogłoszenia: Zs, ogien povier se o8 wiza 


na stronie 3 - łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro- 
szy, na l-szej stronie 50 groszy. batu udziela si 
„Głos Wąbrzeski* 


pray częstem łaszaniu. 

razy tygodniowo i to w Si środę | piątek, 
— Skrzynka poczt, 23, — I Administracja znajduje 
— — siç przy ul. Mickiewicza 11, — Telef. . — = 


Rok V. 


Kluby sejmowe wobec rządu. 


Na įprzedpołudniowem posiedzeniu Sejmo- 
wej Komisji Budżetowej dnia 16 bm., podczas 
rozprawy szczegółowej nad preliminarzem bu- 
dżetowym Ministerstwa Skarbu pos. Wyrzykow- 
ski (Wyzwolenie) postawił wniosek o skreślenie 
funduszu dyspozycyjnego w kwocie 150.000 zło- 
tych dla p. Ministra Skarbu na ruch, że Klub 
Wyzwolenia nie żywi do niego zaufania. 

Za wnioskiem głosowali przedstawiciele P. 
S. L. Piast, Wyzwolenie, oraz Klubów mniejszo- 
ści narodowych, razem głosów siedem, przeci- 
wko niemu zaś padło sześć głosów Zw. L. N., 
Ch. D., N P. R. iP. P. S. Przedstawiciel Klu- 
bu Chrześcijańsko Narodowego wstrzymał się 
od głosowania. 

„Przewodniczący Komisji pos. Zdziechowski 
stwierdził, że w chwili głosowania nie było quo" 
rum na sali i oświadczył, że na posiedzeniu po- 
południowem wniesie o pewtórne głosowanie 
nad wnioskiem. 

„ Po południu przed głosowaniem w tej spra- 
wie pos. Głąbiński złożył następujące oświad- 
czenie imieniem Zw. Ludowo- Narodowego. 

„ Klub, który reprezentuje, zachowuje zupeł- 
nie wolną rękę w stosunku do Rządu i zapa- 
truje się krytycznie na sposób rozdawnictwa 
funduszów dyspozycyjnych rozmaitych Mini- 


„sterstw Wobec tego jednak, że pan wniosko- 


dawea swój wniosek motywował względami po- 
litycznymi, a mie rzeczowymi, Klub mój uważa 
za niewłaściwe przykładać w dzisiejszej chwili 
ręki do przesilenia gabinetowego zarówno z u- 
wagi na sytuację wewnętrzną, jak zagraniczną 
i dlatego głosować będziemy przeciwko wnio- 
skowi. 
Pos. Gruszka odczytał następnie 
oświadczenie Klubu P. S. L. Piast, 

Klub Sejmowy P. S. L. Piasta zajmuje sta- 
nowisko krytyczne w stosunku ido Rządu, cze- 
mu niejednokrotnie dał już wyraz. Piast ma 
również poważne wątpliwości, czy p. Minister 
Skarbu w właściwy sposób używa funduszu dy: 
spozycyjnego. 

Z uwagi jednak nato, żenie uważamy, aby, 
chwila obecna była właściwa de wywołania 
przesilenia iz uwagi na stosunki międzynarodo- . 
i wewnętrzne Klub P. S. L. Piasta wstrzymuje 
się od głosowania nad wnioskiem pos. Wyrzy” 
kowskiego. 

W głosowaniu wniosek pos. Wyrzykowskie- 
go odrzucono 15-tu głosami Klubów Zw. L. N., 
Ch. D., N. P. R., P. P. S.i Gr. Bryla przeciwko 
6-ciu głosom Klubów Wyzwolenia i mniejszości 
narodowych. Przedstawiciele Klubów Chrześci- 
Jańsko"Narodowego i P. S. L: Piasta wstrzymali 
się od głosowania. i 

P. minister Thugutt. 

Dnia 16 go bm. odbyła się narada między. 
p. Prezesem Rady Ministrów, a p. Ministrem 
Thuguttem w sprawie jego prośby o zwolnienie. 
Narada ta nie doprowadziła jeszcze do ostate- 
cznego wyniku. 


Realizacja pożyczki amerykańskiej 

Wpłynęło już 11 miljoxów dolarów. 

Ministerjum skarbu komunikuje: po ratyfi- 
kowaniu przez ciała ustawodawcze w dn. 3 mar- 
ca r. b. podpisanej w dn. 14 lutego umowy z 
konsorcjum banków amerykańskich w sprawie 
pożyczki dla Polski, dn. w 8 marca rb. nastąpi- 
ło doręczenie dokumentów ratyfikacyjnych. 

Bózpośrednio potem w dn. 10 marca nastą= 
piła pierwsza wpłata na Bank Polski pożyczki 
amerykańskiej w sumie 11 miljonów dolarów. 

Odtąd dalsze wpłaty następują regularnie, 
tak że spodziewać się należy, iż cała suma pier- 
wszej raty pożyczki amerykańskiej wpłynie w. 
ciągu najbliższych dni. 


Nle chcemy wierzyć! . 


W dniu wczorajszym otrzymaliśmy potwier* 
dzenie wiadomości, iż rząd polski zdecydował 
się wymienić z sowietami Wieczorkiewicza i 
Bagińskiego, skazanych na Śmierć i ułaskawio- 
nych przez p. Prezydenta. o | ; 

Jeśli rząd nie cofnie swojej decyzji, która 
niezwykle poruszała opinję kraju, będzie to dla 
rządu sowietów zachętą do aresztowania wy- 
bitniejszych Polaków, by następnie szantażować 
Polskę propozycjami wymiany ich na zbrodnia- 
rzy bolszewickich. 

Z drugiej strony — decyzja rządu stanowi 
premję dla elementów komunistycznych, działa- 
jących w naszym kraju. Jeśli tacy, jak Wie- 
czorkiewicz i Bagiński, jedynie łaską Prezydenta 
uratowani od śmierci za popełnione zbrodnie, 
będą mogli swobodnie wyfrunąć do Rosji s0- 
wieckiej by działać następnie przeciwko swej 
Ojczyźnie — to wszelka walka z robotą bolsze- 
wicką w Polsce stanie się utrudnioną, prawie 
niemożliwą. 

Jedną ręką będzie się komunistów chwy- 
tać, a drugą - wypuszczać na wolność. Czy 
taka robota ma jakikolwiek sens ? 

Nie chcemy wierzyć, by decyzja rządu była 
ostateczną i nieodwołalną. 


Powody śmierci ks. Fedukiewicza. 


Moskwa. Donoszą z Kijowa, że śledztwo w 
sprawie śmierci księdza Fedukiewicza, ustaliło, 
iż- ksiądz ten. popełnił samobójstwo pod wpły- 
wem licznych listów otrzymanych od księży kato- 
lickich i byłych ziemian. Listy te zawierały na- 
mowy, aby ks. Fedukiewicz zmazał śmiercią wi- 
nę swego odstępstwa od ojczystego Kościoła. 


Ofiary polskie katastrofy kopalnianej 
w Ameryce. 


Min. Spraw. Zagr. komunikuje, że w nastę- 
pstwie wybuchu w kopalniach węgla w Yukon 
w Stanach Zjednoczonych zmarli w dniu 28-go 
marca 1924 r. robotnicy, polscy Antoni Zadow- 
ski, Antoni Betnia, Jan Coska i Józef Baranow- 
ski (prawdopodobnie Baranowski.) Ponieważ 
zmarli niedługo przed katastrofą przybyli do 
Yukon z nieznanej miejscowości, nie zdołano 
ustalić miejsc ich pochodzenia, ani ich spadko- 
biorców. Po każdym ze zmarłych pozostała kwo 
ta kilkadziesiąt dolarów z tytułu zaległej robo- 
cizny. W celu podjęcia powyższych kwot, Mi- 
nisterstwo wzywa niniejszym komunikatem kre- 
wnych i spadkobiorców zmarłych do zgłoszenia 
swoich praw przęz złożenie ostemplowanych po- 
dań w departamencie konsularnym Min. Spraw 
Zagr. w wydziałe prawno-rewiadykacyjnym, 
Warszawa, ul. Fredry nr. 1 z załączeniem do- 
kumentów, stwierdzających stopień pokrewień- 
stwa ze zmarłymi. 
WOTEZZECIWERIEZZEA E NEOŻZRRA CWC 

Nie wkładajmy naszych pieniędzy do kie- 
szeni tym którzy Polskę bojkotują. 

Pieniądz dany za towar i pracę polskie 
mu kupcowi i rękodzielnikowi nie przepada 


aleusza 
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Delirjum obywatelskie. — Oby” 
watel czy kalafa? — Dajcie nam- 
ciocię! — Handel anulacją. — Po- 
datek cd mądrości, — German 
goje. — 

Niech będzie pochwalony Je- 
zus Chrystus | 

Nie pisałem moich gawęd, bo 
jakiś „Kołowrot* wlazł mi w kaszę, 
przekupił, albo steroryzował naszego 
pana Redaktora i zaczął pisać tak 

dwa E i zwane gk gy eirg A na 

„naszym feljetonem*. Ten owrot zapewne 
z pa. gdy w nagłówku feljetonu nasadzi żaby krakow- 
e. to mnie wtedy w dyplomatyce, polemice, polityce, sy- 
mulatyce, praktyce, romantyce, klasyfice, lunatyce, kuratyce, 
szematyce, imaginatyce i wielu innych tycach przesztychuje 
tak, że pan Redaktor da mi na pierwszego marca terminatkę 
bez zameldowania w Kasie Chorychi bez nalepienia znaczków 
inwalidowych. Ale ja, pracując niegdyś w Gdańsku przy 
wyładowywaniu okrętów, nauczyłem się dobrze szpukować 
w Motławę i dziś anitaki Sahm, ani Mac Donald, ani pan 
Redaktor, ani Kołowrot lub jaki inny obywatel bez grosza, 
nie może mi napluć w gambę lub na czuprynę, jak pierwsze- 
mv, levszemn polskiemu dyplomacie wewnętrznemu lub za- 
g'anicznemu. > : 
Dzisiejszą gawędę piszę więc feljetonowo tak szmo jak 
ten òw Kołowrot i nasądziłem pod nagłówkiem u góry pier. 
wś?a żabę d»jac jej tytul: „Delirjum obywatelskie." Bo wi- 
dzieje moi kochani przyjsciele, moje przyjaciółki i moi ©- 
raw'y, z tem tak zwanem obywatelstwem rzecz ma się tak. 
uż przed p»ru miesiącami napisałem natem miejscu, że na- 
zwą „Obywatel“ pochodzi od obywania obywatelskiego. Czy 
mam słuszność, niech to rozs'rzygnie Kołowrot lub jaki inny 
minister miejscowy, lecz przed rozwiązaniem sprawy śmiem 
twierdzić, że gr dność niejedne,c tak zwanego obywatela wo- 
li kąpać się w najpłytssem z trzech wąbrzeskich jezior, niż 
dźwigać ma garbie choćby cząstkę ' bowiązków obywatelskich. 
Dla niejednego ma być podobno wonniejszy najsmtrodliwszy 
muł jeziora, aniżeli spełnienie choćby drobiazgo- 


=p: + 


PS. 
Św. józef. 


W dniu dzisiejszym obchodzi imieniny swoje 


starosta nasz 


p. Dr. Józef Szczepański 


jeden z pośród wybranych na swojem wpływo- 
wem i odpowiedzialnem stanowisku. 

Na ważnym tym posterunku wciąż serde- 
cznie czynny, pomnaża coraz trwalsze podstawy 
gospodarcze i społeczne w naszym powiecie, 
przysparzając Swą niezmordowaną pracą skarby 
wielkiego poczucia państwowości polskiej, pa- 
trjotyzmu i obywatelskości. 

Redakcja nasza życzy przeto Panu Starcście 
Dr. Szczepańskiemu w uroczystym dniu Patrona 
Jego, by jaknajdłużej działał wśród nas i by 
Wszechmocny Bóg udzielał Mu sił i zdrowia do 
równie wydatnej pracy we wszystkich dziedzi- 
nach Jego rozległych i odpowiedzialnych zajęć, 
związanych z wysokiem Jego stanowiskiem i za- 
szczytną misją gospodarza powiatu. 

* a 


$ 
Wszystkim innym JÓZEFOM, którzy dziś 
obchodzą imieniny swoje w mieście naszem jak 
niemniej i w powiecie, przesyłamy tą drogą 
serdeczne życzenia wszelkiej pomyślności. 


Redakcja Głosu Wąbrzeskiego. 


DZSZBAYBASZZ 
| EPE CEA R RAZOWA R 0) 
Niezbędny jest głodnemu chleb 


a światłemu - gazeta! 


To też każdy światły Polak zapi- 
suje gazetępolską, która w obro- 
nie praw naszych występuje Śmia- 
ło i otwarcie. Taką gazetą jest 
Wasz Głos Wąbrzeski. Rodacy ! 
pamiętajcie o tem, że tylko silna 
prasa obronić Was może skute 
cznie. Zapisujcie Głos nietylko 
sami, lecz polecajcie go także Wa- 
— szym krewnym i znajomym. — 


Do dzieła więc! Do dzieła więc! 
SAM MAPEE RORĘD ACE eo ZA ZY] 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 18 marca 1925 r. 


Kalendarzyk środa 18 marca Cyrjeka Jeroz, d. k, 
czwartek 19 marca Józefa Oblubieńca NMP 
piątek 20 marca Kufemji mp. 


— W Kółku QOświatowem. Dnia 5-go 
marca odbył się z kolei następny odczyt z cyklu: 
„Zagadnienia ewolucji w przyrodzie“ pod tema- 
tem : 


Z a 


wej powinności obywatelskiej, Qardłowanie o zasiedziałości 
miejscowej od czasów dziada, gardlowanie o nlezasłużonych 
iniczem udowodnionych względnie uzasadnionych -zasługach 
dla gminy, wytworzyło umiejscowione delirjum obywatelskie, 
które wyrasta chwastem dla ziarna posianego dla dobra zna- 
cznej większości dusz, posiadających dcbrą wolę i poczucie 
miana prawdziwego obywatela. 

Gardłowanie. — Jest to choroba, która .powstała w 
erze naszego odrodzenia państwowego. Filąc sięniemal każ- 
dy takiem gardłowaniem, wysilił usta sw. je do wielkości ka- 
lafy, że bodaj żaden komisarz gdański od Ligi Narodów, an- 
gielski pochodzenia, tak wielkim otworem pod nosem po 
szczycić się nie będzie mógł, 

Brak nam cioci! — I choóby nasze miasta w powiecie 
wąbrzeskim jeszcze mniejsze były, to taka dobra, bogata, mi- 
lai przyjemna ciocia, mająca zawsze w zapasie potrzebne 
brząk — brząk, usłużna i cierpliwa, zachowywająca tajemni- 
cę, dająca na mały procent młodemu lub staremu, taka oto 
ciocia nam przydać się może. Mamy stałą walutę, mamy a- 
merykańską pożyczkę dolarową, mamy tu i ówdzie rady miej- 
skie i magisiraty w Wąbrzeźnie, Kowalewiei Qolubiu i dużo 
„zasobmych*, więc nadaje się tym ostatnim sposobność 
do gardłowania i mądrego wygardłowania do życia lombardu 
miejskiego, z którego niejeden potrzebowski mógłby zasięgnąć 

omocy. Warszawa dała zaczątek i wyłoniła taką ciocię, do 

órej ludziska się garną jak pszczoły do ula. A czy tacy 
miłośniey cioci tylko w stolicy żyją? Spróbujcie w naszych 
mąłych miastach, a zobaczycie ile ludzi 1, II i III klasy po- 
biegnie pod opiekuńczy fartuszek cioteczki jak do krynicy po 
życiedajny eliksir. Przed każdym pierwszym szczególnie wi- 
dzielibyśmy, ilu potrzebowskich z ulicy Zacierzowej jakoteż 
z ulicy Wolności do niej by się garuęło. — A zalem nie 
bądźcie tacy, — dajcie nam ciocię! 

Po dziś dzień wszystko uchodzi i rzadko kiedy ucho 
się wnet urwie, Mamy piękne prawo o anulacji majątków 
niemieckich i radujemy się z głębi serea, gdy o takiej anu- 
lacji raz po raz czytamy., Moglibyśmy żądać, aby osadę a- 
nulacyjną dostał tylko wypróbowany Polak, który nie po to 
ją otrzyma, jak ten w Płużnicy, aby później jej część odstą- 
pić urodzonemu wrogowi polskości, czyli Niemeowi, by tenże 
tam handel uprawiał i wskrzeszał tak zwaną gnębioną mniej: 
szość narodową, Lecz spiesząc się z napisaniem dzisiejszej 
gawędy, pozostawię płuźnicką anulację w mojem chwilowem 
anulowaniu i rozpostrę pióro moje na przyszły raz na wię- 
kszego formatu papierze, 

Dumając w bezczynnych chwilach o sobie i innych 
łeperyna moja wlazła na pomysł wymyślenia nowego dogho- 
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„Przyczyny zmienności organizmów“. Pre- 
legent nawiązując do przyszłego Wykładu, wska- 
zał na znaczenie zmienności organizmów w za- 
gadnieniu ewolucyjnem. Wszystkie cechy każdego 
organizmu są zmienne, na co wskazuje codzien- 
na obserwacja. - Niema dwu ludzi na świecie zu- 
pełnie identycznych, niema dwu liści na jednem 
drzewie zupełnie sobie równych; barwa wio- 
sów u ludzi, miękkość włosów, długość. nasion 
fasoli jednej odmiany i. t. d.—Każda cecha jest 
zmienna. Nie chodziło prelegentowi o wykaza- 
nie samego faktu zmienności, raczej o jej przy- 
czyny, o czynniki, pod wpływem których orga- 
nizmy mogą ulegać zmianom. Charakter i ska 
lę zmienności każdej cechy można ująć w pew- 
nem prawie. W przykładzie 444 nasion fasoli 
wykazał prelegent, że największa ilość nasion 
ma średnią długość. Udowodnił dalej przy licz- 
nych przykładach słuszność prawa statystyczne- 
go Quetelet'a: „Największa liczba przypada na 
wielkość średnią.“ — Następnie prelegent wy- 
kazał, że każda cecha jest zależna od warunków 
zewnętrznych, że cechy - a z niemi organizm - 
się zmienia, jeżeli zmieniają się warunki życia 
i doszedł do prawa zmienności, które brzmi: 
„Zmienność organizmu jest funkcją zmiennych 
warunków“. Prawo to oparł -prelegent na licz: 
nych przykładach, które dowodzą bezwzględnie, 
że organizm nie jest wielkością stałą, tylko jest 
zależny w swej ewolucji od warunków życia. 
Organizm nie jest pojęciem statystycznem, lecz 
dynamiznem, nie jest określonym stanem, lecz 
procesem. 

Z tegó wynikainny doniosły fakt. Za bar- 
dzo przyzwyczailiśmy się do tego, normalny 
rozwój każdego organizmu uważać za typowy 
ijedyny. Ten niby normalny rozwój jest tylko 
jednym wypadkiem wielu innych możliwych 
rozwojów. Przyroda jest daleko bogatsza, niż 
nam się przedstawia w t. zw. normalnych roz- 
wojach, gdyż zmienność każdej cechy ezyni or- 
ganizm plastycznym i podatnym dla przekształ- 
ceń. W przyrodzie zachodzi tylko dlatego t. 
zw. normalny rozwój, gdyż organizmy zawsze 
mniejwięcej te same warunki życia, do któryeh 
poszczególne cechy każdego organizmu się przy- 
stosowują. W tem tkwi całe zagadnienie ewolucji: 
Ponieważ w poszczególnych epokach geologicz- 
nych zmieniały się z niczo warunki życia, 
przeto i każdy organizm, który jest funkcją 
zmiennych warunków, musiał się zmienić. 
Zmienność erganizmu owa plastyczność form 
zwierzęcych i roślinnych, ich zależność od wa- 
runków zewnętrznych, to nie hipoteza, to usta- 
lone fakty. Z tych faktów wynika konieczność 
ewolucji Jednak nie wiemy, w jakim kierun- 
ku szła ewolucja. Prelegent udowodnił przy 
kilku przykładach, że Darwin nie ma racji, jeże- 
li twierdzi, że ewolucja szła po linji prostej. 
Ewolucja raczej szła krętemi drogami, zygzaka- 
mi, robiła karkołomne skoki. Wspaniały obraz 
ewolucji, naszkicowany przez Darwina, nie od- 
powiada rzeczywistości. Organizmy są zbyt 
rozbieżne, aby je umieścić na jednem drzewie 
rodowem. Obrazem ewolucji nie jest jedno 
drzewo rodowe, tylko cały las podzwrotnikowy 
takich drzew. 

Następny wykład p.t. „Dowody dla ewo- 
lucji z systematyki anatomji porównaweozej į 
S 


s 

du dla pana Grabskiego, a choéby tylko dla naszej in 
prześwietnej, mając przeczucie, że dawszy dobry a gra d 
dla. to wtedy i dla Mateusza jakaś sowita prowizja skapnie, 
Bes prowizji dziś, — ani rusz i nie potrza być bankierem re- 
publikańsko-uprzywilejowanym, aby brać stamtąd, skąd się 
da. Pomysł mój wlazł mianowieie na opodatkowanie mądro- 
ści, jako źródła dochodu, co się zowie, Bo czyś bracie mój 
kiedykolwiek widział człowieka, któryby samowolnie nazwał 
siebie głupim ? Poleź lub wleź z. chcesz, wszędzie spot- 
kasz tylko same mądre głowy. Projekt mój jest taki: Wła- 
dza gminna każe wydrukować na wielkich arkuszach formu- 
larze z następującemi rubrykami: 1.) Imię i nazwisko (bez 
podania zawodu,) 2) ulicę i numer domu, 3.) czy posiada 
własny ustęp lub ile osób jeden ustęp używa ? Formularze 
takie nosić będą tytuł następujący: 


F „Lista opodstkowania głupich“, W rubryce czwar- 
tej powinien każdy podać czy jest : głupim, lub mądrym 
Kte zapisze siebie głupi, będzie wolny, a kto wpisze są pr 
płacić będzie 100 złotych kwartalnie podatku od mądrości: 


Mój kochany panie Redaktorze, podzielmy się wiedy 
dochodami! Wiem, że rzugisz zaraz twoje maszyny drukar. 
skie w szmele i bibułę użyjesz pod rubryką No, 3, a twbj 
przyjaciel Mateusz przestanie gryzmolić gawędy z krakowskie- 
mi żabami i wybuduje willę na górze zamkowej. Bo, czy 
myślisz, panie Redaktorze, że na tym formularzu poda ktokol- 
wiek siebie „głupi“? Aai pary! Czy pan, panie Redaktorze 
widział w otoczeniu swoiem osłowieka, któryby siebie tak 
nazwał? gdzie tam | Mądrość przoduje, mądrość króluje — 
to też nasze kasy komunalne nie mogłyby zamknąć swoich 
tresorów ogniotrwałych wobec naplywu grubizny. Czy pan 
wierzy, że nikt głupim nie chciałby być? Pan, panie "Reda. 
ktorze i ja stary, dosyć mądreści nasłyszeliśmy się. 

. W czasie mego milczenia naciułało się materjału do 
pisania co niemiara a dla braku miejsca w „Ołosie" naraz 
jwszystkiego nakreślić nie mogę, Toć jutro także dzień do 
pisania i w piątek'pan Redaktor „Ołos* na sobotę wydruku- 
je mimo tylu nieprzyjaciół, którry w „Ołosie” nie ogłaszają. 
Podobno. że to tęż do mądrości należy, ale taką mąd 
wrzucić trzeba także pod rubrykę No. 3, a z nią wszystkich 
„germengojów.* 

. O Nielubiu i innych ważniejszych sprawach także się 
w piątek rozpiszę, 

Żyjta z Panem Bogiem | do widzenia, wass sługa i 

przyjaciel starych į nowych czytelników „Głosu Wąbrzeskieggo.” 


Mateusz. 


Palac Smiet. OMi 


właść Jan Kaczyński, (Tel. 1.) 


"W sobotę i niedzielę, 
dnia 28 i 29 bm. 


embrjologji zwierząt“ odbędzie się w czwar 


tek, dnia 19. bm. o godz. 20 i pół (9 i pół) w 
lokalu towarzystwa. (hotel p „Białym 
Orłem''. Z.p. Kki. 

— Pałac Śmietlnych Obrazów (Hotel „Dwór Wą- 
brzeski“ właść. J. Kaczyński.) Jutro w czwartek odegrana 
będzie sztuka pt.: „TRYUM F,“ Streszczenie: Myślę, że 
sukces obrazów amerykańssich polega na zachowaniu propor- 
cji pomiedzy zamierzeniem, awykonaniem Można czasem 
nie godzić się na to lub owo, ale trzeba przyznać, że to eo 
widzimy, zawsze mieści się w ramach ogólnej kencepcji re- 
źysera,jest włsśnie tem, co zamierzano nam pokazać i co 
konseksentnie przeprowadzono. Dlatego w obraza h amery- 
kańskich nie rszi nas naprz. naiwnie podmalowane tło sto- 
sunków społecznych, b» wiemy, że w takim obrazie jak na 
przyk. „Tryumf“, mie jest to dzięki Bogu, „fotografja życia,,, 
lecz tylko trochę satyryczne, bardzo amerykańskie i ogromnie 
ludzkie spojrzenie na c;ś, co mogłoby być, gdyby... naprz. 
ludzie byli lepsi. Na tem polega specjalny wdziek i siła mo- 
raln: filmów wielkich reżyserów amerykańskich. Wyświe- 
chtane po wszystkich ekranach świata fgury bogatego utra- 
cjusza i pracowitega karjerowicza saożywione w „Tryumfie" 
nowem tchnieniem, a choć historja kończy sis — jak zwy- 
kle — zwycięstwem cnoty i nawró eniem „marnotrawnego 
syna*. drogę tę bohaterowie przebywają w e apach tak zy- 
gzukowaych, każda sytuacja rozwiązana jest tak dowcipnie — 
że zaczynam przypuszczać, iż nietylko amerykańscy komicy, 
ale i twórcy obrazów „serjo“ mają swoich „literackich ga- 
gmanów.* Rod la Rocqne, Leatrice Joy i M. Varkonyi nie 
„graj4:* są tem, czem kazał im być autor i to jest ich naj- 
większym „Tryumtem.* 

— Wyrok Izby karnej w Toruniu. W 
dniach 4 i 6 marca br. Izba zasądziła: Piotra 
Borkowskiego z Mlewa, pow. Wąbrzeźno za pa- 
serstwo na karę więzienia przez 2 tygodnie. 
Franc. Borkowskiego z Mlewa pow. Wąbrzeźno 
za kradzież na karę więzienia przez 6 mies. 

— Pożegnanie przez parafjan naszego 
Proboszcza ks. Jana Zakrysia z Klonówki. 
W „Pielgrzymie* czytamy co następuje: 

Nowydwór, (przy Pelplinie). 

Podziękowanie ks. proboszczowi. My parafja- 
nie klonowscy opłakujemy tu naszego czcigodne- 
go ks. proboszcza Zakrysia, który jest prezen- 
towany na parafję w Wąbrzeźnie. Nasz czei- 
godny ks. Proboszcz pracował w naszej parafji 
blisko 14 lat z wielką pobożnością i gorliwością 
i jest założycielem Tow. Ludowych. Serdeczne 
dzięki składamy naszemu czcigodnemu ks. Pro- 
boszezowi za urządzenie misji Św., za Jego wszyst 
kie prace, trudyi mozoły, zwszystkie Jego nauki, 
rady i błogosławieństwa, także za naukidla dzie- 
ci naszych, które się uważnie modliły podczas o 
fiary mszy Św., składamy jeszcze raz serdeczne 


Bóg zapłać ! 
Jeden z parafjan. 

— Ryńsk, 16. III. 25. (Zebranie Konstytu- 
cyjne koła miejscowego Związku obrony Kre- 
sów Zachodnich). 

W niedzielę, dnia 15 marca rb. odbyło się w 
Ryńsku Zebranie Konstytucyjne obrony Kresów 
zwołane przez p. Cylińskiego wójta z Orzecho- 
wa, w oberży p. Fr. Zadańskiego, na którem by- 
ło obecnych z górą 300 osób. 

Na zebraniu powyższem wygłosił dłuższy 
rzeczowy referat, Delegat Dyrekcji obrony kresów 
z Torunia p. Rudolf Tarczyński, który w swej 
godzinnej przemowie scharakteryzował grożące 
nam ze strony niemieckiej niebezpieczeństwo i 
nawoływał zebranych do zorgaaizowania koła 
miejscowego. — Po nim p. Milewski mówił o 
wewnętrznej organizacji Związku. 

Po krótkiej dyskusji obrano jako prezesa 
p. Jana Strzeleckiego, jego zastęp. p. Józefa Gra- 
bowskiego, jako sekretarza p. Franciszka Za- 
dańskiego, jego zastęp. p. Franciszka Majewskie- 
go, jako skarbnika p. Fr, Rakoca. 

Dowiadujemy się z wygłoszonych referatów, 
że w tych dniach odbyły się na Śląsku i w Wiel- 
kopolsce liczne wiece protestacyjne, przeciwko 
zaborczym zakusom Niemiec w stosunku Ślą- 
ska i Pomorza. 

— Wielkie Radowiska, 7 III. 1925. W 
pierwszą niedzielę postu, dnia 1 bm. usłyszeli- 
my z ambony Ustawy postne wydane przez ks 
Biskupa dla diecezji chełmińskiej. Dziwnie u- 
derzał ustęp mówiący, że dla okazania większe” 
go smutka mają również i organy przez cały 
post milczeć, gdyż te same ustawy postne ogło- 
szone w „Krzyżu* dodatku „Pielgrzyma“ nic po- 
dobnego nie zawierają, a we wszystkich innych 
parafjach rozbrzmiewają nadal dźwięki organo- 
we. Czy może nasze władze. kościelne zarządzi- 
ły specjalnie dla Wielkich Radowisk obostrzony 
post? Coprawda przydałoby się niektórym od- 
bycie większej pokuty i zaznanie prawdziwie 
chrześcijańskiej pokory. A może dlatego wyda- 
no taką ustawę specjalną, „wiedząc o tem, że 


W W sobotę 


28 bm. 
premjera 


sd zm emme ae e M 
właśnie 1 marca opuścił nas zńowu organista? 
Ponieważ sprawa dotyczy szerszego ogółu, spo 
dziewamy się, żeks. proboszcz Dr. Łęgowski wy- 
jaśai swoim paraijanom, kto jest autorem tego 
dodatkowego ustępu, celem przeszkodzenia pu- 
blicznemu tworzeniu się rozmaitych przypuszczeń 


pod adresem władzy biskupiej. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrześne. Baczność Członkowie 
Tow. Samodzielnych Rzemieślników! 
Uroeszysta Méra św. sa zmarłych członków odbędsie 
się w dzień św. Józefa Patrona rzemiosła, w czwar» 
tek 19 bm. o godz, 8 rano przed ołtarzem św. Józe- 
ta. Zbiórka wszystkich esłonków wraz zsztandara- 
mi o godz. 5,8 przed wikaryjką. Zarząd. 


Giełda warszawska 


w złotych i szach. 
V. ARSZAW rak mese 
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ET AUA S A a e V 40 al WW 4, » 
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Notowanie Giełdy Zbożowej w Poznanie 
z dnia 16. III. 1925 roku. 


Ceny w złotych loco Poznań zu 100 kg. 
w ładunkach wagonowych. 


L. Żyto 82.50 — 33,50 
„ Pazenica 89,50 - 42,00 

$. Ospa żytnia 20,25 - 

4 Owies 28,50—29,50 

5. Jęczmień brow, 28,00 33,00 

6. Mąka trinia 700/, 4,430 —46,50 

1. Mąka pszena 650/, 58,50—61,60 . 

8. Siano luźne 4,65—5,65 

9.. „ pras, 7,10—8,10 

10 Ziemniaki fabr. —4,70 

11. Słoma żytnia luź. 2,00—2,2) 

ARE » pras 3,00—3,29 

13, z jad. r, — — — 

14 Jęczmień — 

15. Ospe puranne 20,25 — — 


Usposobienie spokojne. Ziemniaki przy stnagr, ponad 
notowania. 


Drukiem i nakładem Głosu Wąbrzeskiego w Wẹ 
brzeźniee — Redaktor odpowiedzialny B. Szczuka 
w Wąbrzeźnie. 
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$ Z nadeszłego transportu 
; sielawki (szprotki) tt. 0,45 zł. 


łosoś 1 ft. 190 n” 
węgorz ft. 3,90 ,„ 


JAN EACZYŃSKI 
wkład kolonjalby tel. 1. 
BQGEGŻGDOOGR 
ER. m wc” a AES 7 PROC O wp 
0 siediiłem 
w Golubiu pow. Wąbrzeźno 
Hotel pod „BIAŁYM ORŁEM” 


Józef Lech- Tatarek 
adwokat lud. 


WLODARZ 


Nie bierz 


MAMA z zaciągiem 
nigdy przy pra- potrzebny odl kwietnia 
niu mydła sa- 
mego,gdyżzbyt |Orzechowo 


drogo ci ono 
wypadnie. Do- 
> dawaj zwykle 


Henko 


a e 


koszta ci się 
zmniejszą do 
jednej trzeciej. 


*Henko 
Henkla soda do pra- 
nia i blańszowania. 


przy Ryńsku 
J. SOJECKI. 


nNn——————____„_„ŚQLŻŻŹŻŻ 


Czytajcie 


podług stynnejpowisśoi H. Sienkiewicza 
Film wykonany w 1924 r. przewyższa 
techniką, grą artystów, przepychem wysta- 
wy stary „QUO VADIS“ z1912 r. — Naj- 
wybitniejsi artyści świata biorą udział 
——w odtworzeniu głównych ról. — — 
SZCZEGÓŁY W AFISZACH! 


Trelleborga podeszwa gumowa 


—-= Mocna, tania i zdrowa —— 


Kogo mie 
trapią dzis 
ustawicz= 
nie- wzra- 
stające 
wydatki... 


Papasa od jednej troski wolni rasian 
zaopatrując się w Trelleborga gumowe podeszwy 
do naklejania, takowe bowiem zastąpią w zupeł 
ności 3—4 podeszwy skórzane. 

Użyciem tych podeszew oszczędza się każdorą- 
zowo 12 złotych i więcej. Oprócz tego dodają 
elegajncji, są nieprzemakalne nie brudzą, a wskutek 
specalnego preparowania materjału nie ślizgają się 
nawet po lodzie. Pozatem nie różnią się niczem 
od podeszew skórzasych, są łatwe do naklejania, 
a na życzenie też przez własnego obuwnika i przy» 
mocowane bez użycia szkodliwych gwoździ, trzy- 
mają bardzo trwale. — Trelleborga podeszwy na- 
dają się także do podzelowania kaloszy, obuwia do 
gimnastyki, oraz wszelkiego obuwia gumow ego. 


Kup natychmiast, a oszczędzisz pieniądze! 
Cena za parę złotych 2,75, 3.—, 3,25 
dla dzieci, pań I panów. 

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 
składach obuwia i skór. 


„SZWEDPOQL* BYDGOSZCZ 
Qeneralna Agentura dla Polski, Unji Lubelskiej 14a 


Pałac Świe Obrazów 


hotel „Dwór Wąbrzeski.* 
właść.: Jan Kaczyński, tel. 1. 
Tylko jeden dzień! 


W czwartek, 19 bm. 


„rryumf” 


Wielki film w 6 ciu aktach 
Nadprogram 


Komeodja. 
Pooz. punkt. o godz. 8 mej. 


F. Czarnecki, Wabrzeź00 


Kopernika 


Świeże pomidory 
nadeszły. 


LIiJIdGJA (MEW 


w Wroniu. 


W piątek, dnia 20 marca 1925 
o godz. 10 tej przed poł. w Król 
Nowejwsi odbędzie się licytacja drze- 
wa użytkowego i opałowego wszel- 
kiego rodzaju. Poleca się większą 
ilość świerkowych i brzozowych drą- 
gów. Oprócz tego nadmieniam, że 
do licytacji przyjdzie przeważnie drze- 


wo z rewiru Wronie ponieważ stam- 


tąd i przy niepogodzie może być ta- 
kowe wywożone, 


rąbiowskie Nadleśnictwo OSTROMECKO. 
NADLEŚNICZY, 


Szanownej mojej Klijenteli daję okazję d> korzystnego 


zakupu wiosennego ====— 


i zdecydowałem się urządzić 


8 wyjątkowych dni 


począwszy od czwartku, dnia 19-go włącznie do 27 marca b. r. 

Skład mój zaopatrzony jest tylko w najmodniejsze i najwykwintniejsze TOWARY WIOSENNE. 
Ceny za towary są jaknajtaniej kalkulowane i część artykułow jest w cenie znacznie zniżonej n. p. 
pończochy o 10 do 25 proc. 


Szczególnie zwracam uwagę na mój nowo zaprowadzony skład porcelany i towarów kamiennych 
sprowadzanych z firmy Villeroy i Boch. 


Na wszelkie artykuły i ceny udzielam w tych dniach przy zakupie za gotówkę od_1 zł. począwszy 


BĘ 10 proc. rabatu. 


Przy zakupie towarów zimowych 20 do 25 proc. rabatu na moje dotychczasowe stałe cany. 


BRUNON SCHAEFER, Wabrzeźno, ulica Hallera 5. 


— 


Proszę zważać na WYSTAWĘ w moich oknach. 
'UDBUĄO YDIOW m JMVISAM BU 9878MZ BZSOJJ 


e 


Róże krzaczaste 1500 E E A 
pos Do wiadomości! (SF npn Sopi 
Bry szlachetne Niniejszem podaję do łaskawej wia domości a noc 7 do łask. wiadomości 
Jablonio o zlikwidowaniu mego przedsiębiorstwa 4 ch ljg t 
Kowalewie i osiedlenie się jak i ier- 
gii MSTESTRZELEORI W TORUNIU, o ups iż otebraiśmy zastępstwo 
Bukszpan obec tego @ wszystkim moim miłym gościom, dobrym firmy naszej i 
Truskawki (flance) mię w firmie ST. STRZELBOKI © Poety: ul. zoroka 25: pazA p. K. Korzeniewskiemu pirs Wąbrzeźno 
SG zx Konstanty Koperski. Pan Korzeniewski mie posiada upoważnienia in- 
pr A a a WOW WEWRWNOOYTE kasowania i prosimy wymienionemu gotówek dla 
nanjętność Niedźwiedź a ; x firmy naszej nie wręczść. 
az. Spichrz Kapaa -EDINI | || e. r. MOLLER 2 syn 
Buhaje rozpłodówe 2 piętrowy z staj- i Fabryka syropu i marmelad 


niami i wygodnym natychmiast potrzebny, Boguszewo (Pom.) 


1 młodsze oran 


zájazdom zaraz 


młode barany | dowydzierżawienia ""evinie wę na pierwaorzedna silo na 
czystej rasy Me:ino | Zgłostenia ul. Kościu- Zgł. i Job, Fabryka n bków, By d- 


szki 3, skład. 


prece oddaje Dworcowa 48. Telefon 476. 


Dom, Książki. 
30 prosiąt rasowych 


do chowu sprzeda 
majętno: 
Niedźwiedź, p. Wąbrzeźno. 


gosZCZ, 


Inteligentna, a 


rutynowana, młod- ape y pes] 


vi v a w 
Ca 100 osad rentowych na sprzedanie 


egłosił Główny Urząd Likwidacyjny w Poznaniu Członkowiónasi iinte- 
resenci mogą u nas składać zgłoszenia a. eg do 8 kwietnia ce- 
lem stawienia przez nas formalnych wniesków do Głównego Urzędu 
— Likwidacyjnego. Warunki można przeglądać w naszem biurze — 


Polski Bank Pare. Oddz. w w Grudziądzu Plae 23 Styeznia 11, tel. 236 


Bea 
sza stenotypistka |w wielkim wyborze ma na składzie 


polsko - niemiecka possu- O WACEHWER 


kuje ed zarax adw. lud. 


Czytajcie J. Lech Tatarek | p; sy > 3. haaasaczaaianianananacaaś 
„Głos Wabttaski”. | oaiatym onet * malarski a e Soia Pamiętajcie o „Kuchni Ludowej“ 


Do Czytelników! 


by ze swej strony, go wypełnił i oddał uiści- 


Poniżej podajemy dla wygody czytelników | by przyniósł mu następnego dnia kwit ćwierć- 


ćwieróroczny kwit,(kwiecień maj, czerwiec) oraz je- 
den ćwierćroczny na „Orędownik* (na kwie- 
cień, maj, czerwiec). 
Obecnie — od jutra — rozpoczną listowi 
przyjmować aż do 25 marca przedpłatę, przed- 
kładając kwity tylko ówieróroczne. Š 4 
Kto atoli nie może lub nie chce uiścić 
prenumeraty z góry, może poprosić listowego; 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


„Głos Wąbrzeski'' 


wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na trzy miesiące tj. kwiecień, maj i czerwiec i 
płacę abonańfientu z przynoszeniem do domu 
przez listowego na trzy (miesiące 3,57 zł, w 
ekspedycji na 3 miesiące 3 zł. 


, , Powyższe 3,67 zł., otrzymaliśmy, z czego ni- 
niejszem kwitujemy. 


1925 


Urząd Poostowy. 


roczny, zmieniony na miesięczny. 

Jest atoli wielu czytelników, którzy sami 
załatwiają na poczcie. Dla tych — a i dla no- 
wopezyskanych — załączamy po dwa kwity 
ćwierćroczny i miesięczny w tej nadziei. że do- 
tychczasowi abonenci wypełnią jeden egzemplarz 
i wpłacą go za pokwitowaniem na poczcie, dru- 
gi zaś oddadzą przyjacielowi lub znajomemu, 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


„Głos Wąbrzeski'* 


wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na jeden miesiąc tj. kwieoień i płacę 
abonamentu z przynoszeniem do domu przez 
listowego 1,20 gł, w ekspedycji 1 zł. 


Powyższe 1,20 zł., otrzymaliśmy, z czego ni* 
niejszem kwitujemy. 
, dnia 1925 
Urząd Peoztowy. 


wszy rrenumeratę, na poczcie. 

Tą drogą przychodzimy tak poczcie, która 
niestety utrudniła dotychczasową manipulację, 
jak i czytelnikom z pomocą, prosząc ich, by do 
20 marca odnowili przedpłatę, celem regularne- 
go otrzymania gazety. 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


„Orędownik Urzędowy” 
wychodzący dwa razy tygodniowo w. Wąbrzeźnie 
na trzy miesiącetj. kwiecień maj, ozerwie0 i pła- 
cę abonamentu z przynoszeniem do domu przez 
listowego 6 zł. w ekspedycji 6,00. 


asecssecz=consamseas 


. „Powyższe 6,00 zł. otrzymaliśmy z czego ni- 
niejszem kwitujemy. 


1926 
Urząd Poeztowy. 


